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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  28- S ie rpnia .

N .  P an  raczy! Szarnbe lanowi  i Sekre ta rzo­
wi przy l egacy i ,  H r .  H e  d e m ,  dać o r d e r  
Sgo J a n a  Maltańskiego.

P r z y b y l i  t u : J W .  T a j n y  Min i s t e r  Stanu ,  
B a r o n  W i l h e l m  H u m b o l d t ,  z M a g d e ­
b u r g a ,  i

Cesa r sk o- Ros sy j sk i  G e n e r a l - M a j o r  i Szef  
g łówne j  szkoły i n ż y n ie r ó w ,  Baro n  E l s n e r ,  
z Eger .

Z d n i a  29.  S i e r p n i a ,
N .  Kró l  r aczy ł  P o ru c zn ik o w i  B r o d o ­

w s k i e m u ,  w agim bata l ionie  i9go  pułku 
p i e c h o t y ,  dać o r d e r  O r l a  C z e r w o n e g o  4. kl., 
zaś podof ice rowi  tegoż b a t a l io nu ,  C i e n k u -  
S z o w i ,  znak h o n o r o w y  pow sze chn y .

J .  K. M.  Xiążę  Nas tępca  t r o n u  wyjechał  
d o  P o m e r a n i i ,

/v

Wiadomości zagraniczne.
N i e m e  y.

Z  B r u n ś w i k u ,  dn ia  20. S ie rpn ia .
O to ź  p r zeds ięwz ięc ie  n ow ego  p r e te nd en ta ,  

—- W s z ę d z i e  tu głoszą o wkroczen iu  wyw o­
łanego  Xiącia K arola ,  który s ię  w e  F ran cj i

go tu je  d o  zawojowania  o jc zyzny  swojej .  
T w i e r d z ą  p o w s z e c h n i e ,  źe r ząd nasz dok ła ­
d n ą  posiada wiadomość  o wszystkich j e g o  za­
mia rac h  i ca łym planie  o p e r a c y j n y m ,  który 
s tosownie  do  don i es i e ń  ty ch ,  co go czytali ,  
wszystko p r ze w yż sz a ,  co w n i e d o r z e c z n o ­
ściach i ma rzen iach  na jbu jnie jsze  i rnaginacya 
skleić może .  Zac iąga  były Xi ąż ę  wojsko 
w P ary żu  i F o n t a i n e b l e au ,  P o d o b n o  zn a la ­
zło 6ię już wielu mi łośn ików do  n a rę czn eg o  
z 30 f r an kó w;  n ie p rzyby ł  tylko jeszcze of icer  
i n ż y n ie r ó w ,  mający zdjąć  plan  W e z e r y  o d  
B r e m e n  aż do H o l z m i n d e n .  —  P o  skońc zo­
n y c h  zaciągach,  t. j. po u tw o r ze n i u  a rmi i  
óooocznej ,  cała expe dycya  pójdz ie  w H a v r e  
d e  Grace  pod  żagle do rzeki W e z e r y .  W y ­
lą d ow a ni e  ma być usk u teczn ionem pod V e -  
gesack ; kon ie  na tu ra ln ie  się znajdą,  na któro 
wsadzą 300 szase rów i z których zaprzęgi  u- 
tworzą  dla ar tyleryi .  Natychmias t  sz tu rm em  
zd oby w aj ą  T h e d i n g h a u s e n .  T y s i ą c e ,  któro 
p od  cho rą gwi e  wy w o łan eg o  Xięcia  g r o m a ­
dzić 6ię b ę dą ,  zos taną w h iundury  op a t rz o no  
i w wojsku umiesz czon e  (to wszystko jest d z i e ­
ł e m  kilku godz in) ,  armia  zwyc ięzcy aw a ns u j e  
bez ustanku — znosi  i wytępia  bez l i tość^ ar* 
znią han ow e rs ką ,  która im d rog ę  za c h o d z 1 —  
poc ze m pierwsza wioska (!) b runświcka  wP®“ 
da w ręce Xięc ia  — który wśród  okrzyków 
tryumfującego pospólstwa wjazd swój odpra*
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wra do  Brunświku .  — N a  czeie  wojska zwy- 
c i ęzkiego jaśnie je  imie  n ac ze ln e go  wodza -r- 
£serce nas  b o l i ,  kreśląc te s łowa)  — R ę r n a -  
r i n i e g o !  oweg o  boha te ra  woln ośc i ,  który 
n i e d a w n o  t e m u r ze w ne  Izy wylewał  nad g r o ­
b e m  Po l ski !  O b o k  n ie g o  idzie P .  D u m a r c ,  
n i e gd yś  zn a j om y pod  nazwisk iem Dumarsk i .  
«— U m i ń s k i ,  k t ó r em u do w ód z t w o  n ac ze ln e  
w tej sza lonej  wyprawie o f i a r o w an o ,  p o d z i ę ­
ko w ał  za t en ho nor .

Z M a n h e i m u ,  dn ia  9. S ie rpn ia ,
Zesz łe j  soboty p rze jeżdża ł  tędy P r e z e s  n a ­

sz eg o  Min i s t e ry um,  B a r o n  R e u e n s l e i o ,  u d a ­
jąc s ię  do S ch w alb ac h ,  i wstąpi ł  na pa rę  g o ­
d z i n  do  d o w o d z ą c e g o  G en e ra ła  BaronaStock-  
ho r n .  T u  znalazło  kilku obywate l i  sp o so ­
b n o ś ć  być m u  p r zed s tawionymi .  Sz an o w n y  
w e t e r a n  ze szkoły m ą d re g o  Karola F r y d e r y ­
k a ,  ro zm a w ia ł  z n imi  o twarc ie  o wielu r z e ­
czach ,  także o zn a n y c h  p os ta no w ien ia ch  zwią^ 
zko w y ph ,  wyrzekł  jak te po s ta now ien ia  tłó- 
m a cz yć  t r z e b a ,  i jak j e  nasz r ząd zawsze iłó- 
ma cz yć  będz ie -  Czc igodny  Mi n i s t e r  w y n u ­
rz y ł  mi ęd zy  in n e m i  co n as tęp u je :  „ P r a w i e
o d  50 lat poświęcam me  życie  us łudze  o jc zy­
zny,  moje zasady są zn a n e  i w łaśnie dla tego 
są d z i ł e m  się być ob o w ią z an ym  przy o g ło sz e ­
n i u  ow y ch  pos tan ow ień  imie moje  podp isać,  
b y  p r zez  to po da ć  rękojmię,  że te n ic  n i e p r a ­
w n e g o  i w ogólności  nic n iezawie rają  sp r z e ­
ciwia jącego  6tę us t awie ,  w której u ło żen iu ,  
jak w ia do m o ,  największe m a m  uczes tn ic two.  
R ó w n i e ż  n i e z a w o d n i e  w tym zamia rze  W .  
Xiążę  pow oła ł  m i ę ,  s iwego  s t a rca ,  jeszcze 
r az  do kierowania s t erem rzą du ,a by  w j a sne m 
Świetle okazać swój sz l achetny sp c s ó b  m y ­
ś lenia ,”

Ą  u s t  r  y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 14. S ie rpnia .

W e d ł u g  wiadomości  z Baden  od eb ra ny ch  od 
czasu wiado me go  wypadku w zeszły czwartek,  
N .  młodszy Król  Węgierski  znajdu je  się w p o ­
żądanym stanie zdrowia.  Nazajut rz w towarzy­
stwie dostojnej  ma łżonki  swojej pojecha ł  do  
Hutkrai .ner ;  p o te m  zaś oboje  Królestwo-Jc-h- 
mość  przechadzal i  się po  zwierzyńcu .  W s z ę ­
dzie lud widząc tego Króla,  okazuje m u  naj tkli­
wsze dowody  przywiązania.  Na te a t rze ,  gdzie 
wieczorem znajdowal i  się także Ń N .  Cesarstwo 
Jc hm ość  i wszyscy obec n i  w Ba d en  cz łon ko­
wie rodziny  Cesarskiej,  r adość by ła  n ie pod ob ną  
do opisania.

Nas tępujące są nazwiska poczc iwych ludzi ,  
którzy przy schwytaniu i p r zyprowadzen iu  
zbrodniarza , niezważając na  grożące n ie be z ­
pieczeństwo desperackiej  jego o b r o n y , o d z n a ­
czyli się odwagą  i dete rminacyą :  F ranc i sz ek
T a u s c h e r ,  ogrodnik s łużący u chi rurga Rollet ,

p rzy  którego d o m u  zama ch  n a  życie został  u-  
c z y n i o n y ,  przyskoczył  do sprawcy mim o w y ­
mie rzon e j  krócicy,  schwytał  go z tyłu i na zi e­
mię  obalił.  Andrze j ’ K e l l e r ,  s łużący u P a n i  
E p h r a im ,  na j jnerwe j  przybiegłszy,  wyrwał  w y ­
robn ikowi  G lan er  s iekierę z ręki,  uderzy ł  z n ią  
na  Kap it ana R e in d la ,  chcącego b ron ić  się kró- 
cicą,  i póty go za t rudn i ł  póki n ie p rzyby ł  T a u ­
scher  i n ieschwytał  go  z tyłu.  J ó z e f  G laner  
wyrobn ik  w B a de n ,  pospieszył  obu wyżej wy­
m ie n io n y m  na po mo c ,  odwiąza ł  sob ie  chus tkę  
z szyi,  i przyłożył  się do  związania nią rąk Ka­
pi tanowi.  P rz yby ły  później  Józef  Bernschere r ,  
i u r m a n  osiadły w Ba den ,  p om ógł  do  za p r o w a­
dzenia '  Re ind la  na ratusz,  N . 'Cesarz J m ć  uz n a­
jąc w tóin zda rzen iu  zas ługę Franciszka T a u ­
scher  i A n d r z e j a  Ke l l e r ,  r aczył  pierwszego 
przyjąć natychmias t  do s łużby swojej  j ako C,  K, 
lejblokaja , a d r u g ie m u  zapewnić takież u m ie ­
szczenie za p ie rwszym wakansem.  Wr es zc ie  
ob ad w a ,  tudzież wyżej  w y m ie n ie n i  Glaner  i 
Bernschere r ,  zostali szczodrze obdarz en i  od N ,  
Cesarza J m c i ,  oraz N.  mł odszego  Króla W ę ­
gierskiego i dostojnej  ma łżonki  j ego .  —  G d y  
zbrodnia rza  Reindla p r o wa d zo no  do W i e d n i a  
p rzez  Neu do r ł ,  dokąd już nadesz ła  wiadomość
0 jego zamachu  zebrała  się tam wielka inassa 
ludu ,  przez  który z t r ud n ośc ią zd o ła no  go prze­
p rowadzić.  Stałość tylko towarzyszącego m u  
oficera potrafiła przeszkodzić,  aby lud  r ozg n ie ­
wany  zbrodnią  niezemści ł  się natychmias t  n a  
sp rawcy ,  którego przeklęstwy obsypa ł .  W y ­
znan ia  Re ind la  w sądzie woj skowym po twie r ­
dzają z u p e ł n i e , iż dopuśc i ł  s ię zb r odn i  przez 
złość z powodu  odm ów ie n ia  m u  całkowitej  
su m m y ,  o którą prosił  Króla Jmc i .

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  zbija umiesz ­
czo ną  w dzienn iku  paryzkim C o u r i e r  F r a n -  
ę e s  wiadomość,  jakoby zmar ły X ź ę  Reichstadt  
zapisał  t e s t amentem sw em u stryjowi n ieśmie r­
telną szpadę ojca swego ;  twierdzi  o w s z e m ,  iż 
wsp om nio ny  Xiążę  żadnego  te st amentu  n iezo-  
stawih

F  r a  n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia jg.  Sierpnia.

N .a t i  o n a l  po wiada :  „G a ze ty  niektóre do­
n o s z ą ,  że I zby  dnia I. Paździe rn ika  mają być 
zwołane ,  zaś p rzed tym te rm ine m nastąpi  zm ia ­
n a  w Mini s t eryum,  albo p rzyna jmnie j  cząstko­
wa inodyfikacya onegoź .  W i a d o m o ś ć  ta n a m  
jednakowoż  zdaje się być bezzasadną.  M in i ­
st eryum teraźniejsze poczuwa się być tnocnera
1 zdo l nem,  n iedozna je  więc żadnej  kon ieczno­
ści podziękowania za s łużbę  albo wzmoc n ien ia  
się przez do b ó r  u ta l en towanych m ę żó w ;  co się 
tyczy zwołan ia I z b ,  byłoby  p rzewrotnośc ią ,  
zg romadzić  o n e  już w Pa źd z ie rn ik u , -gdyż bez 
tego wygo dn ie  aż do L is topada obejść się m o -



1097

£na. Czynią P a n a  D u p i n  niejakoś ogn iw em ,
0 które się wszystkie zmiany  Mini steryalne o-  
piera ją;  twie rdzą,  iżby był już wstąpi ł  do  Mi-  
nistc-ryurn, gdyby  dwóch  mę źó w ze s t r o n n i c tw a  
de  Ar inai re  sobie za kol legow chciał  przybrać,
1 gdyby n iep rzewidywał  trudnos'ci s tawienia 
przy sterze pańs twa mężó w ostatniej  prawej,  
p ow agę  i znaczenie  ma jących ,  jak n.  p. P a n a  
Big non .  —  T a k o w e  Min i s t e ryum wszelako ani  
30 członków n iemia łoby  za Sobą w I z b i e , po-  
n ieważby  do żadne j  partyi wyłączenie  nienale-  
ż a l o ,  z których się ona składa.  P a n  D u p i n  
n iekorzyatał  z jednej  zręczności ,  post ręczającej  
s ię mu  do pozyskania  pochwał  prassy;  niebro-  
n i ł  bo w ie m ,  jak się należa ło ,  będąc p rok ura ­
to rem g e n e r a ln y m  przy  sądzie kassacyjnym 
karty przez Min is t rów zgwałcone j , "  — Prz ec i ­
w nie  G a z e t t e  d e  F r a n c e  tak się wyraża :  
. M ó w i ą  o zwołaniu I z b  w dn iu  r. Paźdz ie rn . ;  
przed u p ł yn i eń ie m tego t e rminu  Min i s t e ryum 
doznać ma odmian ważnych  ; P a n  D u p i n  ma 
nas tąpić  w miejsce Pana Bar th ea  Pan  H u m a n n  
w  miejsce Barona Lo u i s ;  zaś Prezesostwo w R a ­
dzie  ot r zyma  podobno Marszałek Soult.  T ak i m  
sposobem o tworzy łoby sessyą 140 Depu to wa -  
nych  oppozycy i ;  cała l iberalna prassa będzie 
przeciw M in i s t r o m ;  i ona połączona z m ów ni ­
cą dalej popierać będzie poruszen ia  r ewolucyj ­
n e ,  które P a n a  Per iera o śmierć przyprawiły.  
P a n  Odilon - Barrot  kon iecznym i n i e u c h r o n ­
n y m  jest Mini st r em rewolucyi  L ipcowej .  W y ­
stąpienie jego jako adwokata p rzed sądem kassa­
cyjnym było dosta teczpem , aby obalić cały sy­
s t em Mini s t eryum teraźniejszego;  pozostaje 
m u  tylko praca n ie t r u d na ,  obalić podob n ie ż  
w Iz b ie  mężów,  owego  sys tematu;  wstąpienie 
P a n a  D u p in  w furikcyi wielkiego zachowawcy 
pieczęci  zdaje się byc tylko p r ó b ą , aby wpływ 
P a n a  Odilon-Barro t  chcieć nieco osłabić.  Nie-  
chcą się wszelako na tern po zna ć ,  że skoro 
tylko o krok się zbliżą ku lewej , już są na tern 
mie jscu,  k tórego  najusilniej  unikal i ."
. Młod y  Xiąźę Carignari p rzybył  n iedawno 
j ako uczeń  marynark i  do  A lg i e ru  i odwiedzi ł  
tam Xięcia Rovigo.

Tu te jszy  M o n i t o r  umieśc i ł  długi  ar tykuł 
w  którym zbija zarzuty dzienników Gppozycyj- 
nych  przeciw now ej  pożyczce.  P oró wn yw a-  
jąc dawniejsze pożyczki za przeszłej  dynasty!  i 
od czasu rewolucyi  L ip c o w e j , dow odz i ,  iż te­
raźniejsze warunki  są n ie równie  korzystniej-  
szemi dla publiczności ,  niż wszystkie dawnie j ­
sze.  Gdyb y  pożyczkę zaciągniono  na 3 p ro ­
cen ta ,  kapitał d ł u g u  krajowego zbyteczr j ieby 
się powiększył.  Zbi ja  potem tw ie rd ze n i e , j a ­
koby niebyło konk ur ren cy i ; każdemu owszem 
wolno było czynić deklaracye.  Gdyby  atoli 
t ząd  odrzuci ł  deklaracye bankierów Hol t inge ra

1 Ro t szy lda ,  c isnęl iby się spekulanci  nieposia-  
dający rzeczywis tego majątku ,  z któremi r ząd 
naturalnie n t e m og ł  się wdawać.  T e ż  same  
dzienniki  (p i sze  dalej M o n i t o r ) ,  które teraz 
ga m ą  rząd z po w odu  pożyczki ,  gani ły 'go da­
wniej  za to , iz rnechciał zaciągnąć większej.  
Rząd  nieobawia się przyszłości ;  spodziewa się 
owszem bardziej ,  m ź  kiedykolwiek,  iż porzą .  
dek 1 pokoj istnieć będą ;  zna potrzeby kraju i 
obiera najstosowniejsze środki do ich zaspoko­
jenia.  A r t y k u ł  ten kończy się oświadczeniem,  
iz iząd zajmie się wkrótce zmnie j szen iem pro-  
wizyi od d ługu krajowego,  co przy ciągle sprzy­
jających okolicznościach będz ie  móg ł  niezwło­
cznie uczynić,  ile że cen ap ap ie r ów sk arb o w yc h  
równa  się prawie nom ina lne j  wartości.  '

Z  Mam ers  piszą,  iż nietylko t a me cz ne mu  
Burmis t r zowi 1 Sekretarzowi g e n e r a l n e m u Bon .  
net ,  lecz oraz kilku inn ym  znakomi tym P a n o m  
w okolicy przysłano mach iny  p iek ie lne ,  czyli 
paki z nabi temi  lufami pis toletowemi.  J e d e n  
z tych P anó w  mezna jdował  się w d o m u  , gdy 
ową pakę  przynies iono.  Paka ta p rzypadk iem 
zapal i ła się w no cy ,  i dom zgorzał .

Niestałe dochody  w zeszłym miesiącu w y n o ­
siły 2,700,000 fr. więcej niż w tymże miesiącu 
roku zeszłego;  ogólnie zaś w 7 miesiącach tego 
roku okazuje się.plus 17 mil ionów,  w stosunku 
do  tychże miesięcy r. 1831.

Dz ienn ik  E  c li o d e  R o u e n  donosi ,  iźinte* 
ressa handlowe tek do brze  idą,  jak w najpomy.  
s lmejszych czasach,  i że w fabrykach zamó wio­
no  wyroby ,  których za rok n aw e t  n iebędz ie  
można ukończyć.

L is t  z Alg ie ru  pod  dniem 1. S ierpnia wyraża.  
„ O b c h o d z o n o  tu z wielką okazałością rocznicę 
rewolucyi  L ip c ow e j ;  lecz podczas strzelania 
z dział dwóch kanonierów utraciło życie. Bryg 
„ Ł o i t e t “  t rudni  się ciągle p lanem brzegów re- 
gencyi  Algierskiej ;  p lany Bona,  zatoki H o re  i 
Collo, są już uko ńczo ne . .  Oddzia ł  okrętów ma 
wypłynąć  z por tu tutejszego dla zabrania stat­
k u ,  p rochem na ładowanego ,  który usiłuje do-  
stać się do b rzegu;  statek ten został  uzbrojony 
w Genu i  przez De ja  Aigierskiogo,  W  Bona  
s tracono n ie daw no  dwóch  Bedu inów ;  j e den  
z nich  namawia ł  żołnierzy f rancuzkich do zbie- 
gostwa do wojską Beja K o n s t a n ty ny ,  a drugi  
należał  do bandy  A r a b ó w ,  która pod rnurami  
twierdzy zabrała woły,  bydące własnością za- 
łogi .  ’

Dzienniki  C o n  s t i t u t i o n n e 1 i N a { i o n al 
u bo le w a ją ,  iz władze w kilku depa r t amentach  
okazały  małą gorl iwość przy obchodzie ro czn i ­
cy rewolucyi  L ip c o we j ,  umieszczają o r a z p r o -  
testacyą rady miejskiej w V e r n e u i l  (w depart-

ure)  , z usxa rzen tem , iż władza kazała tylko 
oswiecic f ac ja t ę  r a tu s z a , i strzelać z kilku ino-
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ździerzy,  chociaż  rada miejska wyznaczyła f u n ­
dusz na wspanialszy obchód .

L u b o  spokojność w L u g d u n i e  jest zupe łn ie  
p rzywróconą ,  j ednakże kilka pu łków stojących 
w Bretanii  o t r zymało  rozkaz zbl iżenia się do  
t ego miasta.  Dz ien n ik i  L u gd u ń sk ie  z dn,  10. 
b. m.  donoszą,  i i  w dniach  9. i 10. b, m, zebrały 
się t łumy robotników fabrycznych , które atoli 
ro zpr osz on o  bez użycia siły. Kilka osób a re ­
sz towano .

A n g l i a -  
Z  L o n d y n u ,  dn ia  18- S ierpnia .

H r .  Matuszewicz  i P o se ł  aus tryacki  miel i  
wczoraj  r o z m o w ę  z L o r d e m  Pa l tn e r 6 to nem  
w wydziale sp raw ze w nę t rznych .

H r .  Mi n t o  —  m ia n o w a n y  P o s łe m  przy  
d w o rz e  Ber l ińskim —  rniał wczoraj  r o z m o ­
w ę  z Hr .  Grey  w wydziale ska rbu  i z L o r d e m  
PalrDer6(onem w wydz.  spraw zagran icznych .

W  T i r n es  czy t amy,  co n as tę pu je :  „ W  wto­
rek p rzesz ły  p rzyby ł  J ó z e f  Bo na par t e  z o r ­
szak iem 6woirn z Fi ladelf i i  do L iw erp o lu .  
Z a j echa ł  o n  do  d o m u  ce ln e g o  ( Z o l l - A m t ) ,  
na przec iw  którego na tychmias t  mnós two  lu ­
dz i  się z g r o m a d z i ł o ,  c i ekawych  widz ieć  b ra ­
ta N a p o le o n a .  S ł ych ać ,  źe  Józef  Bona par t e  
A n g l i ą  zwiedz i ł  na podróży  roz rywkowej .  
P o  3 dniach  p rzybę dz ie  do L o n d y n u ,  gdzie 
się zd ec y d u j e ,  czy się ma dalej  puścić do  
W ł o c h .  —  Nas tępujący ar tykuł  zn a jd u je m y  
w gazecie  N ow o-Jorksk ie j  , wczoraj  tu na de -  
sz l e j :  „ H r .  Survi i l i e rs  ( a l b o  Jo ze f  B o n a ­
p a r t e ) ,  dawnie j szy  Król H i s z p a n i i ,  uda się 
dzisiaj  z Filadelf i i  do  L iw er p o lu .  R o z u m i e ­
ją ,  i e  n iema  więcej  zamia ru  powróc ić  do Sta­
nó w  Z je d n o cz o n y c h ,  Gdy  wyjeżdżał  z Bo r -  
d e n t o w n ,  gdz ie  przez  16 lal mieszkał ,  z łożyl i  
inu w in ne  usz an o w an ie  mieszkańcy miasta ,  
wy n u rz a j ąc  h i u  przy  po ż e g n a n i u  szcze re  i  
pr zy c h y ln e  chęci  swoje .  Z da je  s i ę ,  że os ta­
tnie listy z E u r o p y  g o  do  t ego  k roku sp o w o ­
dowały .

Co  się tyczy roszczeń H o l a n d y i  wzg lę dem  
żeg lugi  na Ska ldz ie ,  T i m e s  tak się wyraża :  
„ P r a w d a ,  źe H o l a n d y a  posiadając p r ow in cy ą  
S e e l a n d ,  na jwyższą ma władzę na o b y d w ó c h  
b rze gac h  S ka l dy ;  ale Skalda na  ca łym b iegu 
sw oim przez  pańs two  H o le n d e r sk ie ,  bardz ie j  
jes t  p o d o b n a  do  o d no g i  morskie j ,  n iź  do  rze ­
ki. N ie w y m a g a  o n a , tak jak R e n ,  us t awi ­
cznej  naprawy b rzeg ów.  N iew ym ag a  o n a ,  
jak R e n ,  poboczne j  d rogi  dla byd ła  r o ­
boczego,  co c i ągnie okręty.  Jes t  ona tak wol­
n ą  i otwartą,  jak T a m iz a  przy swojem ujściu; 
i można  po niej  p łynąć  okrętami  w oj en ne m i .

P r z e d  kilku tygodn iami  zaw inę ło  do por tu 
L iwer po l sk i ego  w p r ze c iągu  g dni  5O0okrętów.

D n i a  14. m.  b.  chc ia ło towarzystwo  pol i ty­
cz ne  Brystol skie w B r a n d o n  H i l l  w pob l i żu  
Bristolu ucztę  r e f o rm y od pr aw ić  i ko mp an ia  
z kilkuset osób się składająca ,  właśnie z a m ie ­
rzała pójśdź do  s to łu ,  gdy t łum pospól s twa 
wdar łszy 6ię gwał t em do sa lo n u ,  n ap a d ł  n a  
stoły nakr y te ,  i wszystkie po t r aw y ,  ta lerze ,  
noże ,  widelce ,  dość wszelkie ru cho mo śc i  zso* 
bą zabrał .  Z a m ie sz a n i e  powstało ok ro pn e .

W y k a z y  o cho le rze  dzisiaj  ze wszystkich 
s t ron  państwa tu nade sz ła ,  d o n o s z ą ,  że 744 
osób zasłabło,  214 uma r ło ,  a 394 w y zd ro w ia ­
ło,  O g ó ł e m  za cho ro w ało  w ca łym kraju od  
w y bu cb n i e n i a  cho le ry  o6Ób 32,071, urn. 12,003.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n ia  20. b. rn. w miejscu pos iedzeń tute jsze­

go Sądu Z iemiańskiego  przed niżej  podp i sanym 
odbyć  się mający t e rm in  w ce lu  pub l i cznego  
sprzedania n iek tórych  juwe l i ,  klejnotów i r o ­
żnych  sp rzę tów s rebrnych  s tołowych ma być 
p o d łu g  ugodzen ia  się in t e ressentów z n o w u  na 

d z i e ń  j 3 1y W r z e ś n i a  r. b. 
po po łud n iu  o god z i n ie  3. od łożony  do czego  
ocho tę  kupna ma jących  zaoraszas ię  n inie jszem.

P o z n a ń ,  dn ia  21. Sierpnia 1832.
Refe ren dar yu sz  Sądu Z iemiańskiego,  

________________P o t o c k i . ______ ______

A  u-k c y n  d r z e w u .
W  poniedziałek  d n i a  3. W r z e ś n i a  r. b .  

przed po łu d n ie m  o godz in ie  g. sprzedawać b ę ­
d ę  w po lecen iu tute jszego Król .  Sądu Z ie mi ań­
skiego nad  b rzeg iem W ar ty  za Groblą,  naprz e ­
ciw przedmieścia  S. Rocha  ( m i a s t e c z k a ) ,  98 
k loców sosnowego  drzewa porządkowego i o p a ­
łowego,  różnej  g rubości  i długości ,  jako też 77 
sążni sosnowego d rzewa opa ł owe go ,  najwięcej  
da jąc emu  za gotową zapła tę  d rogą publ icznej  
licytacyi.

P o z n a ń ,  dnia 28- S ierpn ia  1832.
C a s t n e r ,

_______ Król .  Kommissa rz  aukcyjny.

A  u  k c y a t y i u n i u.
W  poniedzia łek d 11 i a 10. W r z e ś n i a  r. b .  

przed po łu d n ie m  od godz i ny  9. do 12. i po po­
ł u dn iu  od godziny  2. do  6. sprzedawane  będą 
w hotelu Saskim "kilka set  f un tó w  krajowego 
i zagran icznego ty t u n i u ,  zawsze po 5 funtów,  
jako też nieco cygarów,  z h a n d l u ,  który prze- 
daż ty tuniu  zawiesza,  d rogą publicznej  licyta­
cyi ,  najwięcej  dającemu.

P o z n a ń ,  dnia 30. Sierpnia 183a*
C a s t n e r ,

Król .  Kommissa rz  aukcyjny.


